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TRAGEDll\ GRECKA 
I PROMETESZ AJSCHYLOSA 

Stanisław Stabryła 

TRAGEDI GRECK A - .i dno z najbardzie j 
zdumiewaj ących zjaw isk w dziejach li t ratury świa­
ta : zdumiewaj ących przez swoją w i lkość , która 
zwycięsko opi ra się up ływowi czasu, i zd umi waj ą­

cych pr zez swoją n iepowtarzaln ść. J ak powstała 

traged ia grecka, jakie były jej rzeczyw iste źródła , 

dlaczefcfo okre , jej r ozkwit u trw· l niespeł na j en 
' iek, czemu zav,·dzięczala sw :ą silę ? Dlaczego spośród 
ty lu ludów greckich jedyni Ateii.czykom udało się 

s tworzyć tea tr , k tóry stał się niedościg łym \· zorem 
dramatu eur opejski go? J akie czynniki spowodowa­
ły us talenie s i ę w dram cie gr eck im pewnych ściśl e 

określonych k on w encji strukt ur alny ch? Oto garść 

nie latw ny h zagadn ie1'1 zgr upowanych wokół trage­
di i g recki j (.„) 

Tragedia grecka swoją pr wdziwą wielkość za­
wdzięcza twórczości trz -ch dra m a topisarzy: A jsch y­
losa (525-456), Sofokl sa (496- 406, i Eurypid sa 
( 480--406). Zwycięskie zakończenie woj n z Persją, 

w zrost m orskiej potęgi A te n, sta ł bogacenie się 

społeczeństwa ateńskiego , wszystko to stwarzało po­
myślne warunki dla rozwoju li tera tury i sztuki . („ .) 

Aj s h ylos, najstar szy z t rzech w ielkich tragików 
at~,ń" ki h , urodzi ł się w Eleusis ; b,

1 
l synem Euforio­

na, pochodził z zamożnej , pravvdopodobnie a rys to­
kraty czn j r odziny. W ok r s ie jego wczesnej mło­

dości została obalona w Atenach tyr ania (w r . 514); 
ustanowiono nową formę rządów - demokrację , za-
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początl owaną reformami Kleist nesa w r . 510. 
W ·oku 490, a więc w 35 roku życia , walczył Ajschy­
los jako hoplita przeciwko Persom pod Maratonem; 
w tej samej bitvvie, jak poda ją źródła antyczne, bo­
hatersko zginął jego b rat Kynegeiros. Dość wiary­
godna jest wiadomość, że Ajschylos brał również 

udzia ł w dwóch ważnych bitwach dr ugiej wojny 
perski "j, a mianowicie pod Salamin ą (480 r.) i pod 
Plat ja mi ( <179 r .). Po zakończeniu wojen per ·kich, 
około roku 476, na zaproszenie tyrana Syrakuz Hie­
rona wyjechał poeta na Sycylię na uroczystości 

związane z założeni em m iasta Etna w latach 476/5: 
obchody te uświetnić miał Ajschylos tragedią „Et­
nijki" . P ienvszy pobyt na Sycyli i nie trwał jednak 
zbyt dłllgo , bo już ravvdopodobnie w roku 472 tra­
gediopisarz v ystawił w Atenach dramat „Persov ie". 
Drngą, a może nawet - jak przypusz z ją niektó­
rzy badacze - trzecią podróż na Sy ylię odbył Aj­
schylos pod koniec życia; zmarł około r oku 456 w 
sycylijskim mieście Gela. ( ... ) 

Dość wcześnie rozpoczął Ajschylos d z " ałalność 

dramatopisarską : po ukończeniu 25 r oku życia (w 
okresie 70 Olimpiady w latach 499-496) rywalizo­
wał podobno w konku rsie tragicznym z P ratinasem 
i Choiri losern , a pier wsze zwycięstwo odniósł w roku 
484. Pov ażn trudności nast ręcza da towanie siedmiu 
utworów Aj chylosa: i tak wiemy jedynie, że tra­
g rl ia „P ersowie" została wystawiona, jak wspomnia­
no, w roku 472, „Siedmiu przeciwko Tebom" w roku 
467, a t rylogia „Oreste ja", złożona z tragedii „Aga­
memnon", „Ofia rnice" i „Eum nidy" oraz zag inione­
go dramatu satyrov ego „P rot usz", pojawiła się na 
scenie w r ok u 458 (poeta otrzymał za nią pierwszą 
nagrodę w konkursie). Ponadto wydaje się dość pcw­
n , w śvvi tle nowszych odkryć papirusow·y h, że 

„Błagalnice" powstały v roku 463; trylogia poświę­
cona P r ometeu"zowi, do której należał zachowany 
dramat „Prome teusz w okowach", została napisana 
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6statnlrri bkresie ciz lalainośd dram atopisar skieJ 
poety ( ... ) 

Pozost le dwa ogniwa hipotetycznej t rylogii, to 
„Prometeusz niosący ogień" i „Promcleusz wyzwo­
lony". Ponadto posiadamy jeszcze tytuł jaki egoś 
utworu Ajschylosa związany z postacią tego samego 
Tytana: „Prometeusz zapalają y ogień". Problem 
miejsca „Prom teusza w okowach" wśród pozosta łych 
sztuk Ajschylosa osnutych 'okół mitu Prometeusza 
nie został dotychczas rozst.r zygni ty w sposób nale­
żyty: w każdym razie wydaje się najbardzie j praw­
dopodobne, że następnym członem po „Prometeuszu 
w okowach" była t r gedia „Prometeusz wyzwolony" , 
której treść potrafimy odtworzyć w najogól nie jszych 
zarysach. 

Kim był Prometeusz w świetle tradycji mitolo­
gicznej i kim był Prometeusz Ajschylosa? „Teogo­
nia" Hezjoda zawiera dwie główne opowieśc i na t -
mat Prometeusza: pierwsza z nich dotyczy wykra­
dzenia przez Prometeusza ognia bogom i ofiarowa­
nia go ludziom; druga mówi o ka ze, ·aka spotkała 
dobrego Ty tana ze strony Zeusa za to, że nauczył 

ludzi oszukiwać bogów przy składaniu ofiar ze zwie­
rząt. Ajschy losowy Prometeusz został z rozkazu Ze­
usa przykuty do skały Kaukazu, ponieważ skradł 
bogom ogień i obdarował nim ludzi: jest to więc 
dramat cierpienia za ludzkość, cierpi n ia zawinio­
nego wprawdzie, ale jakże szlachetnego w swej bez­
interesO\.vności. W utworze tragediopisarza greckie­
go szczególny nacisk położony został na ową dobro­
czynną rolę, jaką odegrał Prometeusz w historii 
ludzkości: „Wszystkie kunszty człowiecze z Prome­
teja" - mówi Tytan do chóru Okeanid, wyjaśniajqc 
im przyczynę swojej obecn j niedoli. Ale Promete­
usz, obrońca i nauczyciel ludzkości, wystąpił prze­
ciwko woli Zeusa, złam[l. ł ustanowiony przez bogów 
porządek świata i za to właśnie spotkała go strasz­
liwa kara. 
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„Prom teusz v oko\ ach " jes t \ ięc tragedią dob -
wolnego i śv.ri, domego cierpien ia ; p konany Tytan 
mów i do 01-e nid : J am \ szystko co się potem stało, 

na przód \ i edzin ł. ZbłądzilE•m, bom chcia ł zb ł c dzić , 

zaprzeczać nie myś lę ; pomoc n iosą śmicrt lny m , 
sam popad ł em w nędzę. J enom się nie spodziewał, 

że taka mię straszna dotknie k ara ... 
Ale męki Prometeusza nie bę ą wieczne : Ty tan 

znając przy zlość wie także, że nadejdzie chwila, 
kiedy Zeus w obaw i o swoją wla zę pierwszy w y­
ciągnie do niego prawic, i \ y z oli go z owych mąl . 
Prome t usz posiadl bo viem le jemnicę , która ocali 
króla bogów przed t raszliwym u adki m. Ale z s 
poj · d rnnia jeszcze nie nadsz dl. P rometeusz nie 
ugnie się p r zed tyr&ńską wł dzą Zeusa, nie wy j \ i 
mu na razie owej tajemnicy, chociaż Herm es - bos­
ki posła n i ec - grozi mu ustokrot nieni em k atuszy: 
Ty tan zostanie strącony w iemności Tartaru, a po­
tem, po wielu latach, powtór nie wynurzy siq z ot­
chłani po to, by sep z . zął mu po kawa łku wyr ,'­
wać wątrobę. Kiedy na rozkaz Herm c a zapada się 

ska la z pr zy kutym do nie j Prom teuszcm , jesteśmy 
pewni, że Ty ta n zos ta nie ki dyś wyzv,r olony od sw -
je j męki, a tym, który go uwolni, b dzie Herakl s, 
potomek inne j ofiary Zeusa - Io zami nione j w ja­
łówkę . 

S tanisław Stabryła 
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KRATOS 
HEFAJSTOS 
HERMES 
CHÓR OKEANID 

OSOBY: 

- ZBIGNIEW GÓRSKI 

- ALINA SKOCZYŃSKA 
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- JAN BLECKI 

- STANISŁAW JASKUŁKA 

- JOLANTA CHUDY (PWST) 
- HALINA FIEĆKO (PWST) 
- JOLANTA GÓRALCZYK PWST) 
- DANUTA SNELLA (PWST) 
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Micha 1 R Whaley 

lJWAGI O GENEAijOGII 

Być może \: idzow i przyda się pe\ na w i dza 
o grnealogii tych postaci, który h \ iclkie ksztaHy 
i jeszcze potężn iejsze głosy składaj ą się na dramat. 
P rometeusza w okowach. Wers ja mitu st \: orzenia, 
na k tóre j w dużym stopniu opiera si t ry logia pro­
metejska, a która była chyba na jbardziej znana pu­
bl iczności czasów Ajschy losa, jest na szczęście rów­
nież tą wersją, k tóra przetrwał a. Mit ten uj.:;ty został 
w wierszach Hezjoda, głównie w jego „T ogonii", ale 
także do pewnego s topnia w „Pracach i dni ach". 
Rekonstrukcja genealogii postaci tego przedst wic­
nia jest zatem oparta na t y m, co - jak przypuszcza­
m y - znane było greckie j widowni z opisu Hezj oda, 
choć ta że na tym, co m usim y uznać za doniosł e 
i celowe odstęp l\ 1a Ajsch los od t j t r dycj i. Od 
H zjo a dowiaduj emy się o h istorii t rzech bosk i h 
porządków, które nastąpiły po stworz niu wszech­
Ś'.v iata z pi 'nvotn go Chaosu. Pi rwszy z 1 ich był 
rządzony przez Gaję (Zi emię) i j j męż U ran os 
(Niebo), kt óry został później wykastrowany i obalo­
ny przez swojego najmłodszego syna K ronosa . 

Ten drugi porządek, genera ja Tytanów, zosta ł 
z kolei obalony przez dzieci Kronosa pod przywódz­
twem najmłodszego z n ich, Zeusa. Odtąd Porządek 
Olimpu rządzi wszechświatem niepodzielnie. 

Hezjod włączył Prometeusza do drugiej g n rac ji 
Tytanów, jako wnuka Ziem · i odległ go k uzyna Ze­
usa. Ajschylos jednakże odchodzi od tej tradyc ji, 
czyniąc Prometeusza synem Ziem i, a przez to da­
rząc go bezpośrednim kontak tem z nieograniczonymi 
mocami proroczymi swojej matki. W zamyś1 A j­
schylosa Prometeusz staj się członkiem pierwszej 
generacji Tytanów i rodzonym bratem Okeanosa 
oraz Kronosa, za howując przy tym, za Hezjodem, 
jego odległe pokre vieństwo z Atlasem. 

11 

J 



Charakterys yczne dla Ajschylosa jest to, Że bu­
d u je on zwy kle w swoich drama tach spoistą kons te­
l ację powiązań między postaciami, opartą bądź na 
pokrewieństwie krwi bądź n przec i nających się lo­
sach, co podnosi d matyczny poziom całości i przy ­
czynia się do osiągnięcia owej upragnionej spójności 
znacz nia i fo rmy , k tó ra jest oznaką trwalej w ar­
tośc i każdej sz tuki. Nie ulega W e tpliwości , że wiele 
t racimy n ie będąc w stanie pojąć dokładnego i skry­
t go znaczenia takich zamysłów i dzielić, wraz z \ li · ­

downią A jschylosa, uczuciowego postrzegania tych 
taj emic. Mimo to wart.o yć może wiedzieć , że we 
wzorzystym dywanie u tk a nym przez Ajs h y losa po­
jawiają s ię takie oto fig ury i konfigurac je: 

Hefajstos : syn H ery (boskie j małżonki Zeusa), 
spłodzony bez stosunku z Zeusem . 
Wiell i kowal Olimpu. Hefajstos i Pro­
meteusz byli p rzez Greków czczeni ja­
ko ogniści bogowie rzemiosła , kształto­
wania metalu oraz garncarstwa i posia­
dali wspólne miej sce kultu w świętej 
części Aten . 

Hermes : syn Zeusa, spłodzony bez stosunku 
z H rą . Główną z jego wielu fu nk ji 
była r ola Posłańca Bogów. 

Io: śmiertel na córka Inachosa, jednego 
z synów Okcano. a. Córki Okeanosa, 
z których niektóre tworzą w tej sztuce 
Chór, są z nią powiązane w taki spo­
sób , że dziś nazwalibyśmy je ciotkami 
Io. Są one również spokrewnione z Pro­
meteuszem, ponieważ ożenił się on 
z jedną z ich sióstr. 

Wspólczesnemu w idzowi, n iezby t biegłemu w sta­
rożytnej kosmogonii i n ie przy ... vykłemu do genealo­
gicznych zagadek - n awet gdy są przekonywujące 
- trudniej uch wytne zawiłości wyobraźni Ajschy­
losa mogą nie przynieść zadośćuczynienia. W takim 
przy padku można się pokusić o r ozpatrzen ie drama­
tu w świetle nieco ba rdzi j zna jomym, bo współ­
czesnym. Odrzucaj<)C gotową , skrojoną na miarę in­
terprct~ cję polityczną l ub jak<1kolwiek inną konwen­
cjonalną i uproszczoną formułę , moglibyśmy w za­
mian przyjąć następujący szkic: 
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Na ooczątku pe\. n istota, ni epostrzeżenie zm y ­
słowa , ·zos ta je uwięzi ona w e w rogim, ściśl~ wy~.yczo­
nym świecie ; p zo tawiona na łasce wrog 1~h sił, po­
siada ledw ie kilka atry bu tów (lub talen tow) z o­
mocą których może pojmm ać i zwalczać sw e n. ,dz­
ne nieogarni one cier pienia . P rzy końcu sztuki -
bo' jednak , jak sic; okazu je j s~ t? ~zt:rka - istota 
ta , choć d lej zam ·n ięta w tymze sw1e ie , n;a do .dy~ 
spozycji pewien pot żny środek (lub bro:-~· clz ię l I 

któremu może ogarnąć doś\viadczeni e chw ili, a tak ­
ż stavvić czoła i pomieszać szyki swym n ieprz jacio­
ł om . Nie zyska \ szy nic j' e śli ch odzi o m~terialne . do­
bra lub siły, j s t ow a istot a dostc teczme . zbr JO.na 
i wyposażona, by ' m io lo r zu .ić vvyz.wam e wr~g1m 
m o or 1, k tóre zmieniły ją w n iewolnik a. Przenuana 
ta sama w sobie wyzn ·za bardzo obszerny bieg wy ­
darzei1, b ieg , któr y nazwać można Podróżą P romete­
usza. 

Pośr· atrybutów Prometeusza, być może zresztą 
j dyny ch , są te oto dwa: pos iada .on , r: iezwykły ~ar 
j ęzyka , jako że sądząc ty lko po. ilosc1 p~·zypad Ją­
cy ch m u w ierszy, jego r ola nalezy. do na,JWl~k~zych 

zachowan ej cało · ci teks tu . osiada . rowm 'Z d~:· 
pr zepo' 1iadania, a zatem j t w s taru e gromadzie 
wiedzę niedostępną n wet Z usowi. 

J est jednak zupełn ie możliwe, że Pr~mete~sz n i~ 
zna w sp sób absolutny l)'.Ch .fr~gme~1tow tałer:i:icJ 
i prorocze j wied zy, p r zy a JmmeJ dopoty , dopoki i~h 
1 ie ..,, ypow ie, tzn. d opóki j ęzyk i w i ~ za ostateczrn~ 
się .., tym momenci ·' nie z poL.1 w 3edno, by stac 
się w ten sposób objaw i niem. 

Michael R. Wh· ley 
t lum. Andrze j H eyduk 
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W REPERTUARZE TEATRU: 

DIALE MAŁŻEŃSTWO T. R6żewi cz:i. 
r eż . Kaz.imicr z Brau n 
ce n. Zofia de lnes-L cwczuk i Piolr W·ieczorck 

A NNA LIVI M. Slomczyńs~ego 
na p odb tawie d21ieł J . Joyce'a 
reż . Kazimierz Braun 
sc n. Zofia de I n s-Lewczuk 
m uzyka: Zbig niew Karncck i 

OPERETKA W . Gombrowicza 
reż. Kazimierz Bra un 
k stium y : ZoUa dE' I•n ~ -Lewczuk 
m uzyk:i. : Zb igniew Kameck i 

TRZEMA KRZYŻYKAMI H. Ka jza ra 
reż. : II lrn u t Kajza r 
l>CCn. Krzysz.tof Zarębski 

JEGO MAŁ DZTEWCZYNK T. Karp ov., icza 
rd. J a<: k Wi.:ks ler 
scen. W ojciech J ankowiak 

DZI DY M ick i€wi cza 
rrż. Kat.imicr z. Braun 
scon. Jadwiga Czal"nocka i .J::id w iga Poża kow~k:i. 

SERENA , POLOWANIE Ni\ LIS S. Mrożka 
reż. A ndrzej Makowiecki 
s e n. Da niel Mró z 

ZEWC S . I. Wi tkiewicza 
reż . J aeck W r>l<Slcr 
scen. WojoiC'ch Ja nkow i::il i Micha ł J drz 'j w. ki 

K IEDY ZYC HODZI ANIOŁ T. K arpowicza 
r ż . Kazim ier z Brau n 
cen. Wojciec11 ,Jankowiak i Mich ał Jęd rz jcwski 

ROME I JULI A W. Szeksp ira 
reż . Bogu sław Kierc 
se 'n . D nu ta Sch jb::i l-Kl imowska 

VIL L A DEI MISTER! H . K::ijzarra 
reż. : H I t K ajz.a r 
scen. K r z.ysztof Za rębski 
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W P RZY GOTO W ANIU: 

PRZYRO 'T N TURALNY T. Różewi cza 
re ż. K az.imier z Bra un 
scen. K rz ztof Zar~b ki 

B L MANEKINÓW B. Jasieósk icgo 
reż. J a'C k Weks l r 
sce n. Zofia de Ines-L cwczuk 
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Kierownik te hn . - BOGUSŁAW SZCZEPAŃSKI 

Kierownicy prac. : 

Krawieckiej 

Stolarskie j 

P erukarsk iej 

Modelarskiej 

MARIA CHUDECKA 

- STANISŁAW STEPEK 

- JÓZEF STEPEK 

- BARBARA MAŃKOWSKA 

- BRONISŁAW HOLAK 

Pracow. malarsl~a - MARIAN KMIECIAK 

Prace tapicerskie - BOGUSŁAW URBANIAK 

Prace szewskie 

Gł. akustyk 

Światło 

- FRANCISZEK MYŚLIŃSKI 

- MACIEJ PROSEK 

- ZBIG1JIEW SUS 

Kierownik sceny - STANISŁAW GRZELAK 

Ki ~r . Biura Obsługi 
Widzów i Reki. HANN WIT ~OWSKA-LIS 

Redaktor programu 

ANDRZEJ FALKIEWICZ 

KAZIMIERZ SKORUPSKI 

Opracowanie graficzne 

BARBARA GUTEKUNST 

16 

• 

Biu ro Obsł ug i Widzów Teatr u przyj muje zamó\ ie nia na 
sprzed aż biletów indyw idualnych , zbior owych, kuponów wy­
miennych oraz organ izowa nie uro czyst ych akadem ii codzien-

nie w godz. 9-16; tel. 44-32-76; w. 69 i 44-37-62. 
Kasa bi letowa 44-32-76 w . 19. 

Począ tek przedstawień wieczor nych godz. 19,15. 
toi ko z te at r a lia m i czynne \ czasie przeds tawien ia . 

Kawia rnia i palarnia w e foyer na I p iętrze. 
Wyd w ca. Państwowy Tea tr W. półczesny 

im. E. Wiercińskiego w e Wrocław iu 
ul. Rzeźnicza 12 

WZG $rada ·1 z.am. 4.80-79 - OOO s-zt. 
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